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„Dysproporcje44*
Nie można zaprzeczyć, że pojawienie się 

tej książki należy powitać jako akt wielkiej kul­
tury politycznej, jako wypływ głębokiej patrio­
tycznej troski w chwili, która ze względu n.a 
wyjątkowe warunki obecnego życia wymagała 
takiego aktualnego rachunku sumienia.

Dzieło o pierwszorzędnem publicystycznem 
napięciu jest już dziś własnością całej czytają­
cej Polski — autor tern dla nas bliższy, że od 
lat kilku z niesłabnącą energją i pozytywnym 
skutkiem nawet wbrew kryzysowi prowadzi po­
tężną fabrykę Związków Azotowych.

Rozmach z jakim zabrał się autor do ata­
wizmów wrośniętych w życie histeryczne współ­
czesnej Polski, śmiałość z jaką odważa na sza­
lach politycznej 'moralności minusy i plusy za­
równo czynów jak i grup działających, skoro 
już teraz kusi się o najogólniejszą próbę posta­
wienia działań i faktów bieżącego nurtu państ­
wowego, tak przed trybunałem historycznej oce­
ny jak przed majestatem własnej państwowo­
ści — te wszystkie walory każą przed pisarzem 
schyl ć z szacunkiem głowę a dzieło uznać jako 
pierwsze bardzo mocne uderzenie w sumienie 
narodu, który musi z problemu rozwiązania 
przyszłości państwa wyjść zwycięsko.

Książka jest mocno napisana i dość niedo­
stępna, nie miejsce tu ani jeszcze pora, ażeby 
wydobyć i docenić wszystkie walory, czas na 
to niewątpliwie przyjdzie, choć przy tak boga­
tym i głęboko instruktywnym materjale długo 
jej treść będzie przedmiotem dociekań i rozwa­
żań a korzyść tej pracy i lektury dopiero nas­
tępcy właściwie uznać będą mogli.

Dlaczego nazwałem tę książkę niedostęp­
ną — oczywiście nie ze względu na ceną — 
niedostępność jej płynie z pewnego nastawie 
nia psychicznego właściwego autorowi — z kart 
występuje dusza człowieka, który przeżył w la­
tach niewoli intenzywną kulturę niepodległoś­
ciową, a od zarania niepodległości i potem w 
obozie i Rządzie Marszalka Piłsudskiego prze­
trawił na wysokiem państwowem stanowisku 
ministra zagadnienie własnej państwowości i wy­
hodowawszy we wlasuem sercu nieoceniony 
zmysł państwowości, radby widzieć ten sam 
zmysł w sercach wszystkich obywateli Polski. 
Dlatego też dla wielu dzieło to będzie zbiorem 
materjałów z ogromną sumiennością badacza 
pozbieranych na rozległym obszarze wieków 
i w głębokiej wielostronności poruszonych pro­
blemów i zjawisk, inni pospieszą tam poszukać 
strzępków anegdotycznych spadłych ze stołu 
bogacza, bo należącego do bezpośredniej elity 
tych, z którymi w niezmiernym trudzie tworzy 
dzisiejszą rzeczywistość Marszałek Piłsudski — 
a niektórych, zapędzi tam drapieżność plotkar­
skiej ciekawpści, czy też niema tam czego, coby 
tak przyjemnie dało się zawiesić lub naklajstr*-  
wać na jakimś bliźnim.

Ci i ktamci podskubią tylko cokolwieczek 
książkę i odejdą od niej ani podbudowani ani 

właściwie nastawieni wewnętrznie, raczej roz­
czarowani; natomiast ludzie dobrej woli, którzy 
idei przewodniej autora pozostaną wierni do 
końca lektury, ci istotnie zdobędą dla serc 
swych tę intencję, co promieniuje z każdego 
wiersza książki. Uświadomienie sobie i umiło­
wanie problemów zawartych w pojęciu własne­
go państwa i uczciwy do nich stosunek.

Boli ta książka a krzepi — jak i czem? i 
Wziąć trza do garści i sumiennie przeczytać — i 
wtedy jasne!

Tak to v/ nią spojrzałem i tak ja odczułem 
i jakkolwiek jest trudna, właśnie dlatego, że tak ; 
bez litości zagląda w zakamarki naszego swoj­
skiego niechlujstwa, że wysoko stawia najwyż­
szy klejnot politycznego i społecznego współ­
życia — demokrację — za jej głębokie etyczne ' 
podłoże i jasno skonkretyzowany program pra- i 
cy państwowej należy polecać ją do bibljotek, i 
stowarzyszeń kulturalno oświatowych, do czy- ' 
telń, dla orgariizacyj gospodarczych a zwłasz- 1 
cza dla działaczy, którzy w tej książce znajdą i 
ideologję i podnietę do pracy państwowej.

Przy tej sposobności należy napiętnować i 
ten właśnie gatunek ludzi z którym tak twardo ' 
i bezlitośnie załatwia się p. E. Kwiatkowski w I 
wielu rozdziałach swej książki. Trzeba potępić 
całą bezceremonialność i małą etykę naszych 
publicystycznych recenzentów zwłaszcza z obo - i 
zu opozycji. Chociaż*autor  prosi we wstępie o 
właściwe, a co najważniejsza uczciwe dojście 1 
do swojej pracy, gdy mówi; „Książka ta stanowi 
jedną organiczną zwłaszcza całość. Każda myśl, , 
każde stwierdzenie, każdy wniosek, każdy sąd 
w oderwaniu od całości obrazu i całości myśli i 
jest już dowolnem spaczeniem i nadużyciem 
woli i intencji autora“. Gdy autor złożył ol­
brzymi wysiłek, aby „uniknąć w pracy tej opar­
cia się na wąskiem zainteresowaniu polityki dnia 
dzisiejszego“, to niesumienni włamywacze pu­
blicystyczni właśnie wyłamanemi fragmentami 
z dzieła usiłują upiec partykularną pieczęć „dnia 
dzisiejszego“. Karol Kautzki.

*) Eugenjusz Kwiatkowski — Dysproporcje i 
Rzecz o Polsce przeszłej i obecnej Kraków T. S. L.

Z niwy politycznej B. B. W. R.
Dnia 19 bm. odbyło się zwyczajne zebranie 

Zarządu pow. BBWR. pod przewodnictwem p. 
Marszałkowicza. Na to posiedzenie zaprosił Za­
rząd pow. p. starostę Dra Dóllingera.

W zagajeniu powitał p. starostę prezes , 
Bloku zapewniając go, że w interesie Państwa 
i Rządu organizacja zgłasza całą swoją gorącą i 

chęć współpracy i spodziewa się, iż harmo­
nijne zgranie się elementów obywatelskiego 
i rządowego, wyda pożądane rezultaty w spo- ’ 
łecznem i gospodarczem życiu powiatu.

Dr. S. Goldman 
specjalista chorób skórnych wener. mo­

czowych i kosmetyki lekarskiej. 
Tarnów, u!. Świat 22.
Przyjmuje od lP/j—1 i od 3—7.

ts ® e k a ® ss He? s be ® ss he a ¡3 e h a aa ■
Następnie omówiono całokształt zagadnień 

z życia organizacyjnego i programowego BBWR. 
w terenie, przy tej sposobności podkreślił p. 
prezes Marszałkowicz ważność intensywnej ro­
boty i kulturalno-gospodarczej i organizacyjnej 
w terenie tern bardziej, że należy zjednoczyć i 
zespolić z naszym organizmem gospodarczym 
jedenaście przyłączonych gmin z rozwiązanego 
powiatu grybowskiego.

Poczem zabrał glos p. starosta dr. Dóllin- 
ger i w mocnych ustępach podkreśliwszy po ■ 
trzebę oparcia się w dążeniach ideologji Mar­
szałka, wyraził radość, że w powiecie krząta 
się około pracy ideowo państwowej dwu po­
stów i jeden senator, więc jest nadzieja, że 
harmonijna z nimi robota wyda zbawienne 
owoce dla ludu. Zaznaczył w dalszym cią­
gu, że już czas w nadchodzącym siódmym 
roku po przełomie majowym, mieć odwagę jaw­
nie i twardo wyznawać swoje przekonania 
i umieć się przyznawać do tego obozu, któ­
rego hasłem jest „naczelnem prawem dobro 
Państwa“! Czas skończyć z metodą małodusz­
ności i przemycania pracy państwowej w nie­
chętnych środowiskach. Sześć lat pracy państ­
wowej i ideologicznej Marszałka Piłsudskiego 
i jego obozu, powinny były każde nu wska­
zać jego właściwą drogę i metodę pracy.

P. starosta zakończył apelem, ażeby człon­
kowie i działacze BBWR. na terenie tut. po­
wiatu mocno i stanowczo współpracując z Rzą­
dem, starali się w swej działalności, o rozbudo­
wę ideowej i bezustannej pracy dla Państwa. 
Po omówieniu szeregu innych spraw dotyczą­
cych spraw miasta i powiatu, wyczerpano po­
rządek dzienny i zebranie zakończono.

Fiasko strejku rolnego.
Musimy stwierdzić, źe szeroko rozreklamo­

wany w prasie opozycyjnej strejk rolny najzu­
pełniej się nie udał w naszym powiecie. Ani na 
jednym folwarku w powiecie i jego okolicy nie 
zastrajkował jeden fornal.

Trudno się spodziewać, żeby i to fiasko 
potrafiło naszą opozycję czegoś nauczyć, albo 
stępić jej tupet.

Z powodu uporczywych pogłosek krążących 
po mieście, że p. Artur Margulies jest członkiem 
BBWR., oświadczamy, że tenże nigdy nie był, 
ani nie jest członkiem naszej organizacji i wszel­
kie łączenia p. A. Mąrguliesa z Blokiem są mi­
styfikacją.

Sekretarjat Powiatowy BBWR. w Tarnowie.
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Ze Związku Młodej Polski.
Dn. 20 marca b. r. odbyło się waine zebra­

nie członków, na którem wybrano nowy zarząd 
oraz powołano do życia klub piłki nożnej Z. 
M. P. „Lechja“.

Du. 17 kwietnia odbyło się doroczne świę­
to Młodej Polski z następującym programem:

1) Uroczysta msza św. z kazaniem w koś­
ciele ks. Misjonarzy.

2) Złożenie wieńca pod płytę „Nieznanego 
Żołnierza“.

3) Odczyt prof. Marca p. t. „Udział mło­
dzieży w odbudowie państwa“.

4) Rozgrywki w piłkę nożną o mistrzostwo 
klasy C pomiędzy „Lechją“ a K. R. „Orzeł“ 
w Bochni.

5) Założenie Koła Związku Młodej Polski 
w Wojniczu.

Z Bractwa Strzeleckiego.
Dnia 24-tego kwietnia odbędzie się uroczy­

ste otwarcie Strzelnicy o godz. 14'30 popoł.
Tego samego dnia o godz. 16-tej odbędzie 

się Walne Zebranie z następującym porządkiem 
dziennym: Odczytanie protokołu? Sprawozdanie 
Zarządu z działalności za rok 1931. Sprawozda­
nie kasowe za rok 1931 Wnioski komisji rewi­
zyjnej.

Sprawa wydzierżawienia Strzelnicy i sali 
Pow. Komitetowi Przysposobienia Wojskowego. 
Wybory: Prezesa i zastępców na lat trzy. 9-ciu 
członków Zarządu na lat 3, 3 członków komisji 
rewizyjnej na 1 rok. Wnioski członków.

Kolejarze polscy w szeregach 
obrony państwa.

W dniu 11/111 b. r. odbyło się walne ze­
branie Kol. Przysposobienia Wojskowego ogni­
sko Tarnów Warsztaty, zaś posiedzenie konsty­
tuujące odbyło się w dniu 13 i 14 stego. Podczas 
obrad przyjęto i przedyskutowano nowy pro­
gram pracy na rok następny, który obejmuje 
tak dział sportowy jak i Przysp. Wojskowe.

Uchwalono dalszą rozbudowę boiska spor­
towego, przyjęto również program imprez 
sportowych na bieżący rok, z których pierwszą 
w wiosennym sezonie będzie popis awionetek 
L. O. P. P. i K. P. W. w Tarnowie w dniu 
5/maja br., celem spopularyzowania tego spor­
tu najmłodszego a najważniejszą rolę odgrywa­
jącego w dziedzinie przysposobienia obrony pań­
stwa. Imprezę tą organizują oba ogniska K. P. 
W. t. j, Warsztaty i stacja. Nadmienić należy, 

■■ że ognisko Tarnów Warsztaty jedno z najstar- 
• szych i najruchliwszych na terenie Dyr. Okr. 
i Kraków, poza działem sportowym stworzyło 
1 również oddział ćwiczebny w liczbie jednej kom- 

panji. jakkolwiek nie rozreklamowana była praca 
| Kol. Przys., stanowi przecież jeden z motorów 

rozwoju i propagowania konieczności obrony 
i mienia i zdrowa tak Kolejnictwa jak i życia oby- 
i wateli związanych z arterjami komunikacyjnymi 
■ Państwa na wypadek wojny.

Tydzień Czerwonego Krzyża.
W czasie od 10 — 16 maja włącznie odby­

wać się będzie na całym terenie Polski Ty­
dzień P. C. K.

W program Tygodnia Czerwonego Krzyża 
w Tarnowie wchodzi m. in. Jarmark na Bur­
ku, który się odbędzie w niedzielę 15 maja.

Również i w dniu 16-go maja odbędzie się 
na dochód Czerwonego Krzyża wielce ciekawe 
widowisko, którego programu jednak obecnie 
jeszcze zdradzić nie możemy.

Ze Związku Pracy Oby w. Kobiet, j
Walne Zebranie Związku Pracy Ob. Kobiet 

w Tarnowie odbyło się przy licznym udziale 
członkiń 13 go kwietnia. W Walnem Zebraniu 
uczestniczyły dwie delegatki Zrzeszenia Woje­
wódzkiego z Krakowa, które reprezentuje 65 
oddziałów Związku, w osobach pań: Zofji Szy­
dłowskiej i Anny Rolłowej. P. Szydłowska w 
swem treściwem i pełnem oratorskiego talentu 
przemówieniu, zanalizowała organizacyjne zada­
nia Związku i jego państwowo—twórcze poczy- i 
nania, p. Rołlowa w swym gruntownie opraco­
wanym referacie, roztoczyła przed słuchaczkami 
blaski i nędze Opieki społecznej nad matką i 
dzieckiem i rzuciła myśl utworzenia Pogotowia 
Opiekuńczenia. Instytucja ta jest już zagranicą 
rozpowszechniona, u nas jeszcze nieznana. Po 
dyskusji przystąpiono do wyborów nowego Za­
rządu.

Następujące panie zostały wybrane: Sobo­
lewska jako przewodnicząca, Bardlowa, Dobo- 
szyńska, Friedbergowa, Marzecowa, Pogodowa, 
Rosenbergowa, Silbigerowa, Wojtasiewiczówna, 
Wróblewska, Zakrzewska. Komisja rewizyjna, 
panie Działowa, Potępowa, Madejska, sąd ho­
norowy: Łojasiewiczówna, Kargolowa, Witte- 
kowa.

Walne Zebranie Z. P. O. K. uchwaliło po­
dziękowanie p. Redaktorowi Kuleszy i p. Pre- 

■ zesowi Wojciechowski za popieranie Związku 
w prasie.

Pod adresem Dyrekcji Tramwajów 
| Miejskich.

Prosimy P. T. Dyrekcję Miejskich Kolei 
■ Elektrycznych w Tarnowie o wydanie zarządze- 
| dzenia, by konduktorowie sprzedawali w tram- 
i wajach młodzieży szkolnej emitowane przez Za­

rząd M. K. E. karty miesięczne lub bloczki z 15 
biletami po zniżonej cenie. Uważamy, iż w ten 
sposób zwiększy się frekwencja w tramwajach 

’. z których młodzież szkolna korzystała tylko 
po nauce, jadać na dworzec kolejowy i rano 

1 do szkoły. Bilety należy wydawać za okazani em 
I zaświadczenia wydanego przez Dyrekcję M.K.E. 
i z fotografją, wystawionego na podstawie legi­

tymacji uczniowskiej przez odnośną Dyrekcję 
: Szkoły. Sądzimy, że Zarząd we własnym inte- 
I resie załatwi naszą prośbę w krótkim czasie 
i przychylnie.
! Grono obywateli tarnowskich.

Nieco o muzeach
i propagandzie miasta.

W związku z otwarciem Muzeum m. Tar­
nowa i djecezjalnego, nasuwa się uwaga, czemu 
Publiczność tut. w znikomej ilości odwiedza te 
muzea, mieszczące w sobie tyle pamiątkowych 
zabytków odnoszących się do przeszłości na­
szego grodu. Dyrekcja Muzeum miejskiego po­
winna ogłosić na widocznem miejscu ceny 
wstępu i zachęcić Dyrekcje szkół do zwiedzania 
przez młodzież muzeów, zaś zarząd miasta plaka­
tami zawiadomić tut. społeczeństwo o istnieniu 2 
muzeów. Proszę też p. Komisarza miasta Mar- 
szałkowicza o propagandę miasta Tarnowa przez 
zarządzenie przyozdobienia budynków Władz i 
Urzędów, Poczty i Dworca P. K. P. widokami 
Tarnowa i topograficznym planem Tarnowa 
prof. Simchego. „Czytelnik Hasła“.

Skazanie zwyrodnialca.
Onegdaj odbyła się ¡przed trybunatem tu­

tejszego sądu okręg, rozprawa karna przeciwko 
Stanisławowi Golcowi, oskarżonemu o zbrod­
nię zniewolenia 10-letniej dziewczynnki. Roz­
prawa toczyła się przy drzwiach zamkniętych. 
Po przeprowadzeniu przewodu sądowego, za­
padł wyrok skazujący Golca na 3 lata ciężkiego 
więzienia. Trybunałowi przewodniczył s.s.o Ka- 
węcki; wotowali s. s. o. Dr. Frambach i s. s. o. 
Kuśnierz, oskarżał prokurator Patroński, a bro­
nił adwokat Menderer.

Z Wystawy fotografiki.
Dnia 17 bm. otwarło „Tarnowskie Towarzyst­

wo Miłośników Fotografji“ w apartamentach hotelu 
„Bristol“ w Tarnowie pierwsza ogólno-polską wys­
tawę dzieł fotografiki.

Dziwny uastrój ogarnia widza wchodzącego w 
te sale przybrane kwiatami. W długich szeregach 
wiszą obok siebie dzieła naszych mistrzów Bułhaka, 
Barzykowskiego, Gardulskiego, Cyprjana, Lelewicza, 
Neumana, obu Progulskich Adama Sheybala, Wań- 
skiego, Wieczorka i wielu innych mistrzów soczewki.

72 wystawowców polskich to pokaźna suma, 
351 obrazów i to stojących na wysokim poziomie 
artystycznym to nasza duma.

Pomyśleć, że to prawie wszystko amatorzy, lu­
dzie borykujący się o chleb codzienny, którzy w 
wolnych od pracy chwilach zamiast trwonić czas na 
rozrywkach — tworzą.

Otwierają swe serca przepojone ideałem piękna 
i wołają do widzów: „patrzcie.“

I jest na co patrzeć.
Bułhaka — szanownego twórcę fotografiki pol­

skiej—„Puszcza“ przypomina grottgerowskie arcydzie­
ło. Jeno patrzeć a duch z kosą na ramieniu nadpłynie.

Cypriana „Poranek w lesie“ tchnie soczystością 
i mocą. Wyczuwa się w krtani chłód poranku w le­
sie, oddecha się wonią lasu i świeżej ziemi.

Gardulskiego „Brama cmentarna“, dalej ,,Stary 
Kraków I i II“ wykazują wysoką technikę. Ktokol­
wiek spojszy na obraz „W słonecznej poświacie“ 
pojmie, ile wirtuozowstwa tkwi w tych plamach świetl­
nych i w wyrównaniu świateł i cieni.

Lelewicz opanował brom jak rzadko kto. Jego j 
„Krajobraz zimowy II“ przedziwnie sharmonizowany, 

jest obrazem o walorach malarskich przy doskonalej 
kompozycji rysunkowej.

Andrzeja Progulskiego „Przy pracy“ (przetlok) 
wkracza w dziedzinę symboliki. Któż zapomni tego 
skromnego robotnika obejmującego kolanami maszt 
spowity drutami. A tło. Przepiękne kobaltowe niebo 
z pasącemi się barankami.

Sheybal Stanisław wystawił kilka gum, z któ­
rych niewątpliwie najlepszy „Autoportret.“ Takich 
portretów dużo się nie widzi. Oczy przeszywają wi­
dza swą inteligencją, uduchowieniem i pewnym od­
cieniem przekory.

Gumy Wańskiego ożywiają swemi przopysznemi 
barwami całą ścianę sali i gaszą skromne bromy są­
siadów.

Neuman reprezentuje symkolikę. Jego „Maszy­
na“ wywołuje wprost niesamowite wrażenie. Ma się 
wrażenie słuchowe zgrzytu kół. ,,W oczekiwaniu“ 
widać naprężenie sylwetkowo uchwyconej kobiety. 
Na tle majaczy tańcząca para a dwa kieliszki napeł­
nione winem szklą na stole.

Wieczorek ujął po mistrzowsku zimę. Odnosi się 
wrażenie, że to nie są zdjęcia fotograficzne, lecz ob­
razy malowane szerokim gestem pendzla.

Obok mistrzów wymienić należy T. Barzykow­
skiego. Jego „Pustkowie“ należy do najpiękniej­
szych d.ieł naszej fotografiki. Niestety mistrz w os­
tatnich czasach odłożył „lutnię“ (aparat), co dla pol­
skiej Fotografiki stanowi wielki uszczerbek. Sądzimy, 
że to chwilowa depresja, która wnet przejdzie.

Wielu podobały się oryginalnie ujęte przetłoki 
Hoffmana, jego „Hamlet“ imitujący drzeworyt wy­
daje się być zapowiedzią nowej gałęzi techniki fo- 
togr. „Dżonką“ zachwycano się ogólnie. Widoczny 
tutaj wpływ „japońszczyzny“.

Poprawne piękne rzeczy dali Zofia i Rudolf 
Huberowie, Gronowski, Marja Kietlińska, Gabrjel 
Milczewski, Wacław Orynowski (przetłoki), Plater 
Zyberk, Różnowski, Rodkowski, („Malarz“ — bro- 
molej przepiękny), Schenkelbach (jego sławny „Hu­
cuł“) Adam Sheybal, Piotr Śledziewski, Toczyński, 
Tyman, Węcławski, Zalewska („A gdy dzień się 
kończy“, Nad Jadranem“), oboje mistrzostwo Zda­
nowscy i wielu innych.

Z obrazów wystawianych przez amatorów tar - 
nowskich należy wymienić Zbiguiewa Krystka („Śnie­
żne okowy)“ Zenona Maksymowicza („Las“), Emila 
Merza („Widok z Melsztyna“), Maurycego Oberle- 
dera („Aleja Brzozowa“), Tadeusza Piątka (wspaniałe 
krajobrazy zimowe), Walerjana Reissa (Portret), Przy- 
bylkiewicza Zdzisława (bardzo piękno „W lesie“, 
„Na Helu i „Poranek w Beskidzie“).

Wśród tutejszych amatorów wybija się Piątek 
jako niezrównany odtwórca bieli tak trudnej do od­
dania w bromie. Przypomina naszego mistrza Wie­
czorka, Jednakowoż w ujęciu motywów cechuje Piąt­
ka oryginalność. Z młodszych fcwyróżnia się Przy­
byłkiewicz i^niewątpliwem jest, że przy dobrych chę­
ciach i pracy będzie naszą chlubą. Maksymowicza 
cechuje talent malarski, mało uwagi jednak poświęca 
pracom swoim i nie wydobywa należytych waloró w 
w pozytywie. Stoiska reprezentują firmy Bronstein 
z Tarnowa, Bujak ze Lwowa, „Ero“ fabrykę płyt 
z Poznania, Gevaerta i Lumiera.

Wystawę otworzył p. Starosta Dr. Dóllnger w 
obecności p. Komisarza Marszałkowieża, p. pułk. Bro­
niewskiego i licznie zebranych gości. Do zebranych 
przemówił prezes Tcw. Miłośń. Fotogr. w Tarnowie 
p. Dr. Reiss.

Ignatus
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Ach! Proszę was nie plujcie.
Idąc ulicą, widzi się na każdym kroku ludzi 

plujących i to nie tylko tych o mniejszej kultu­
rze i wykształceniu, ale i tych, wychowanych 
w obywatelskich domach i uczelniach. Na ulicy, 
w parkach, słowem wszędzie pluje taki osobnik 
bez zastanowienia, że czyni rzecz nieprzyzwo­
ita i bardzo niehygieniczną. Wszak plwociny te, 
lub wydzieliny nosa nadepta w najbliższej chwi­
li inny przechodzeń i zarazki gruźlicze, grypowe 
i t. p. wnosi na podeszwie do swego mieszka­
nia, gdzie ulegają zarazie domownicy. Rozpo­
wszechnione powiedzenie: „zaraza jest w po­
wietrzu“ jest rzeczywiście uzasadnione, bo plwo­
cinami je zakażacie i narażacie setki innych 
współobywateli na te same przykre cierpienia, 
które Wam tak dokuczają

W kulturalnych krajach zagranicznych, plu­
cie w miejscach publicznych jest przez władze 
surowo karane, u nas ohydny ten nawyk ucho­
dzi bezkarnie. Apelujemy do szkół i wychowaw­
ców, aby ten obrzydliwy i tak szkodliwy nawyk 
wykorzeniać, wpajając młodzieży naszej, by tego 
nie czyniła, a władzom, by ujęły tę sprawę z 
należytą surowością. M. R.

W sprawie obsadzenia dróg 
powiatowych.

Praca Tym. Wydz. powiatowego zyskuje na 
rozmachu w kierunku tak ważnym dla przyszło­
ści dróg polskich, jak obsadzanie ich drzewka­
mi owocowemi.

W obecnym sezonie wiosennym przystępuje 
się do dalszego wyradzania dróg na przestrzeni 
Koszyce Małe—Szczepanowice, celowo dobiera­
nymi gatunkami czereśni i wiśni.

Materjalu dostarczył pierwszy Zakład Szkół­
karski w Rzuchowej wtas. p. Alek. Chilewskiego 
prezesa Okr. Tow- Roi., który to zakład w dzie­
dzinie produkcji czereśni i wiśni wysunął się 
daleko poza wszelką spotykaną u nas konku­
rencję.

Z prawdziwą radością opiera się oko już 
nietylko zawodowca, lecz przeciętnego miłośni­
ka na przepięknym materjale, oddanym powia­
towi po prawdziwie obywatelskiej cenie, bo nie- 
zostającej w żadnym stosunku, ani do obecnej 
wysokiej Ceny w kółkach handlowych ni też do 
właściwych kosztów produkcji. Materjał ten ro­
kuje najlepsze nadzieje raz dlatego, że zostanie 
z całem znawstwem fachowem wysadzony, po • 
wtóre, że dróżnicy, po odbyciu w zimie spe­
cjalnego kursu sadzenia i pielęgnacji drzewek, 
dają pełne gwarancje pieczołowitego prowadze­
nia posadzonych drzewek.

W ten sposób powiat zakończy w obecnym 
sezonie obsadzenie 16 kl. dróg.

Na chwałę naszego powiatu dodać musimy 
że rzadko który powiat może podobnym wy­
czynem energji i środków wykazać się, a 
wspaniale ^rozwijającą się szkółka powiatowa 
daje gwarancję na dalszy korzystny rozwój tej 
akcji.

Obecne sadzenie to pierwszy występ na na­
szym terenie nowego starosty p. Dr. Zygmunta 
Dóllingera, dzięki któremu cała ta praca owocna 
rusza. Pracy tej cały powiat z radością przypa­
truje się, widząc w niej twórczy i owocny krok 
i życzy Mu z całego serca szczęścia przy dal­
szych jego poczynaniach. Kto sadzeniem roz­
począł, — ten owoców doczekać się musi.

Z Towarzystwa Muzycznego.
Dnia 17 bm. wystawiło Tow. Muzyczne w sali 

Sokola rewję wiosenną S. O. S. Rewja ta wykazała, 
że siłami amatorskiemi można osiągnąć przy umie- 
jętnem kierownictwie i włożonej przez wykonawców 
pracy, wysokie walory artystyczne.

Na pierwszy plan oprócz [autorki p. Marji Po­
dolskiej, wybiły się panie: Bonarowiczowa i Kuli- 
¿anka, Domańska oraz zespół ładnych „girls“ w oso­
bach pp. Stolarczykówny, Iwańskiej i Fuchsówny.

Z panów wymienić przedewszystkiem należy 
znanych ulubieńców publiczności, niezrównanych p. 
Wollt a i Kwiczalę. Świetną grą i humorem odzna­
czyli się pp. Skoczylas, Kaempf, Mazurek, Rządek 
1 Bisek. Wspaniałe efekty świetlne i dekoracje oraz 
Nadzwyczaj efektowne kostjumy przyczyniły się wielce 
no udania rewji. Całość wesoła i dobrze pomyślana, 
ecz niestety nieco za długa. Końcowe numery bar­

i

i

dzo mile dekoracyjnie i bardzo efektowne, nie wy­
wołały wrażenia, na jakie zasługiwały. Przepełniona 
sala oraz nastrój na sali świadczył, że rewja przy­
padła do gustu Publiczności.

Ponieważ dużo osób odeszło od kasy, nie mo­
gąc już dostać biletu, postanowiono wystawić rewję 
po raz drugi w niedzielę, 24 bm, o godz. 8 wieczór.

Hasło brzeskie.
Akademicki Oddział Zw. Strzeleckiego.

Celem skordynowania do pracy nad rozbudową 
| organizacji strzeleckiej wszystkich państwowo my- 
I ślących obywateli, a zwłaszcza młodzieży inteligen- 
I tnej, akademickiej, zawiązany został w Brzesku 
I dnia 14 b. m. Akademicki Oddział Zw. Strzeleckie­

go z siedzibą w Brzesku.
Zwołane w tym celu zebranie zagaił komisarz 

I miasta p. Dadak, sprawy organizacyjne referował 
' kol. ob. Lichtenstein z Krakowa jako delegat A. 
I O. Z. S.

Po ożywionej dyskusji wpisała się do Oddziału 
spora ilość kolegów i koleżanek, poczem wpisani 

■ członkowie dokonali wyboru Zarządu Oddziału w na- 
’ stępującym składzie:

Ob. Mgr. Młynek M. prezes, Flass M. słuch. 
I praw wiceprezes, Dobrzańska B. W. S. H. sekretarz, 
: Holeusz H. skarbnik, Skrabotowicz B. słuch fil. in- 
: struktor P. W., Stefaniakówna J. słuch, fil. ref. kult. 
! oświatowy.

i Nowi członkowie Pow. Zarządu Związku 
Strzeleckiego.

Jednomyślną uchwałą Zarządu pow. Zw. Strze­
leckiego, kooptowami zostali do tego Zarządu trzej 
nowi członkowie ob. Dr. Szeligiewicz H. dyr. gimna­
zjum, Figiel Jan inspektor szkolny, i Gołąbek J. kier, 
szkoły w Okocimiu.

Z działalności „Strzelca“.
W dniu 9 b. m. odbyło się w Radłowie kon- 

i.centracje Oddziałów Z. S., w której wzięły udział 
i Oddziały w Radłowie, Wał—Rudzie, Niwce i Bo- 
i rzędnie.
I1( 
i

Z ramienia władz wojskowych obecni byli na 
koncentracji Ppłk. dypl. Broniowski D-ca 16 pp., kap. 
Diaczyński obw. kom. P. ., kap. Ryczek z 16 p p. 
oraz 7 miu podoficerów instruktorów, ćwiczenia dały 
b. dobre wyniki i zyskały ogólne uznanie, za szybką 
orjentaeję w poszczególnych fragmentach ćwiczeń.

Również przeprowadzony w dniu 8 b.m. prób­
ny alarm tychże Oddziałów — udał się dobrze.

Z ramienia komendy powiatu Z. S. obecny był 
ns ćwiczeniach Z S. ob. Piotrowicz M. adjutant 
komendy pow. brzeskiego.

Zawiązanie Odzialu czerwonego Krzyża.
Za, staraniem p. Dra Bernadzikowskiego, odby­

ło się w Brzesku dn. 11 b. m. zebranie obywatel­
skie, na którem postanowiono powołać do życia miej­
scowy (ńa razie) Oddział czerwonego Krzyża, który 
istniał jakiś czas dawniej, ale zaniechał swojej dzia­
łalności.

Zebranie zagaił dłuższem programowem prze­
mówieniem dr. Bernadzikowski, poczem przystąpio­
no do wyboru Zarządu, do którego weszli: pp. Sta­
rosta Baranowski, Dr. M. Kossowski, Dr. Wł. Brze­
ski, dr. Winszek, ks. Stosur, dr. Deiches, Ins. Fi­
giel, Kom. Kapustka, prof. Nowicki, p. Sołtysowa, 
prof. Patolski i Czuła M.

Zastępcy p. p. Dr. Bernadzikowski, dr. Cyga, 
dr. Spiel i Sobolewski, kom. rew. dyr. Czyż, dyr. 
Chrapczyński i dr. Knauer.

Święcone w „Strzelcu“.
Odział Związku Strzeleckiego w Brzesku urzą­

dził w dniu 16 b. m. święcone dla swoich człon­
ków, na którem zjawili się liczni członkowie, przy- 

’ jaciele i protektorzy Z. S.
Poświęcenia darów Bożych dokonał ks. kano­

nik Stosur, który wygłosił przytem piękne, za serce 
chwytające przemówienie — nastąpiło składanie ży­
czeń przy jajku, przy stole zaś przemawiali, zastę­
pca Starosty p. Bursztyn, ks. poseł dr. Czuj, insp. 
Figiel, Dyr. Szeligewicz, dyr. Nowak, prof. Patolski 
kom. Kapustka i inni, przyczem wznoszouo okrzyki 
na cześć P. Prezydenta Mościckiego i Marszałka Pił­
sudskiego. .

W ciepłej i sympatycznej atmosferze spędzono 
parę miłych chwil, poczem młodzież strzelecka za­
bawiała się tańcami. M.

I
i
I

Zamiast kwiatów na trumnę śp. Józefa Pachli 
złożyli dla Domu nieuleczalnego zł. 10., dla Tow. 
św. Wincento Paulo zł. 10. dla dla Szpitaliku 
„Żłóbek" zł. 10, dla Ochronki św. Stanisława 
zł. 10, dla Ochronki Księżnej Heleny Sangusz- 
kowej zł. 10. Władysławowie Brachowie

ii
i

i

i

Z pow. dąbrowskiego.
We środę dnią 13 kwietnia br. odbyło 

się publiczne zgromadzenie członków i sympatyków 
BBWR. w Wietrzychowicach, zgromadzenie zaszczycił 
swoją obecnością p. starosta dr. Dorosz oraz poseł 

| Starzyk. Na zgromadzeniu było obecnych ponad 300 
osób, jako delegatów 13 gmin tej parafji.

Zgromadzenie otworzył Prezes Sekcji Organiza- 
I cyjnej BBWR. p. insp. Władysław Jarosz, poczem 
i wybrano na przewodniczącego p. Jurka, naczelnika 

gminy Wietrzychowice a na sekretarza p. kierow-
: niczkę szkoły M. Stężowską.
I Po dwugodzinnym referacie gospodarczym i po ■ 

litycznym p. posła Starzyka, który w bardzo przy- 
' stępnych słowach wyjaśnił podłoże kryzysu, pracę 
i Sejmu oraz udzielił życzliwych rad w sprawie złago- 
I dzenia bolączek, rozwinęła się szeroka dyskusja, w 
i której zabrali głos pp. Barabaś, Czyżyk i inni. Po 
| wyjaśnieniach p. posła Starzyka, zebrani uchwalili 
i rezolucję prorządową, wnosząc okrzyk na cześć R. 
I P. Pana Prezydenta i Marszałka Józefa Piłsudskiego 
■ oraz podziękowali p. staroście dr. Doroszowi, p. po- 
’ słowi Starzykowi i insp. Jaroszowi za przybycie i 

zajęcie się sprawami parafji Wietrzychowic.
We czwartek dnia 14 kwietnia br. odby- 

! ło się drugie zebranie w Rądgoszczy przy udziale 
1 około 200 gospodarzy. Przewodniczył p. Szałaśny, 
j sekretarzował kierownik szkoły p. Otfinowski.

Obszerne przemówienie wygłosił p. poseł Sta­
rzyk, udzielając następnie w dyskusji szeregu rad 

j i wyjaśnień Z ramienia Sekretarjatu BBWR. przy- 
’ był p. insp. Jarosz, Koczwański i Śliwa.

Po 4 godzinnych obradach zamknięto zebranie 
i po uchwaleniu rezolucji uznania dla Rządu oraz 
hołdu dla P. Prezydenta i Marszałka Piłsudskiego 
podziękowano p. posłowi Starzykowi za przybycie.

W piątek dnia 15 kwietnia br. odbyło 
się wielkie zebranie w Mędrzechowie, na które przy­
było około 300 gospodarzy z okolicznych gmin.

Zebranie zagaił p. Władysław Gryszówka, prze­
wodniczył p. Józef Zawada nacz. gminy Kupienin. 
Przemawiali pp. posłowie Jarosz i Starzyk, którzy 
w kilkugodzinnych referatach dokładnie przedstawili 
sprawy gospodarcze i polityczne, prace Sejmu i Rządu 
oraz udzielili rad i wskazówek na wiele bolączek, 
jakie obecnie wskutek kryzysu trapią wieś.

W dyskusji, w czasie której przemawiali pp. 
Romas, Kuczor, Koścień, Babiarz, Jasak, ¿Misiaszek 
i inni udzielili pp. posłowie obszernych odpowiedzi, 
a przy tej sposobności dali porządną odprawę i na­
uczkę „wielkiemu“ politykowi i mędrcowi parafji, 
niejakiemu Babiarzowi, który sam się ośmieszył, sta­
rając się i to niezgrabnie pouczać starych i poważ­
nych gospodarzy morałami z Głosu Narodu.

Zebranie zakończyło Się uchwaleniem rezolucji, 
uznania dla Rządu, hołdu dla P. Prezydenta i Mar! 
szałka Piłsudskiego oraz podziękowaniem dla pp. 
posłów.

W niedzielę dnia 17 kwietnia br. odbyło 
się zgromadzenie w Gręboszowie, na które przybyło 
ponad 500 osób z całej parafji. Na przewodniczącego 
zgromadzenią wybrany został jednogłośnie czcigodny 
marszałek Jakób Bojko, który w pięknym przemó­
wieniu otworzył zebranie a następnie udzielił głosu 
pp. posłom Jaroszowi i Starzykowi. Zebranie zaszczy­
cił swoją osobą również p. starosta powiatowy dr. 
Jan Dorosz.

Po szerokich referatach i wywodach pp. posłów 
zebrani uchwalili jednogłośnie rezolucję prorządową 
i wnieśli okrzyk na cześć Najjaśniejszej R. P. Pana 
Prezydenta oraz Marszałka J. Piłsudskiego i podzię­
kowali p. marszałkowi Bojce, panu Staroście i pp. 
posłom za przybycie.

W poniedziałek dnia 18 kwietnia br. 
odbył się wiec w Żabnie przy udziale około 300 
gospodarzy. Sprawy gospodarcze zreferował p. poseł 
Jarosz, sprawy polityczne p. poseł Starzyk. Po sze­
rokiej dyskusji i wyjaśnieniach p. posłów uchwalono 
rezolucję i wniesiono okrzyk na cześć Rządu, Pana 
Prezydenta i Marszałka Piłsudskiego

Dalsze zebrania i wiece odbędą się w ciągu 
bieżącego tygodnia. Jak widać z powyższego, praca 
organizacyjna BBWR. w tut. powiecie idzie naprzód 
a ludność odnosi się do zamierzeń Rządu bardzo 
życzliwie. W rezolucjach prosi ludność przeważnie 
o zniżenie cen artykułów pierwszej potrzeby i wy­
robów przemysłowych, o pomoc w postaci długoter­
minowego kredytu, o zwiększenie składu Policji Pań­
stwowej i t. p.

Z Ropczyckiego.
Liga Morska i Rzeczna coraz więcej zyskuje 

zrozumienia w powiecie. Ostatnio oddział Ligi Mor­
skiej został założony w R opczycach , którego prze-
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wodniczącą została przeł. sem. Skuchowa. Aby pla­
cówka ta jaknajlepiej się rozwijała i szerzyła uko- • 
chanie morza polskiego.

Dnia 10 bm. z inicjatywy p. Grabowieckiej od­
była się akademja ku czci F. Chopina, na której 
przemówienie wygłosiła p. Grabowiecka. Utwory 
Chopinowskie odegrała p. starościna Celewiczowa. 
W utworach odegranych okazała p. Celewiczowa 
technikę wysokiej miary z pieściwem uwydatnieniem 
Shopenowskiego liryzmu, tonem ciepło dźwięczącym. 
Nadto chór seminarjum żeńskiego pod batutą prof. 
Ponurskiego odśpiewał szereg pieśni, oraz wykonał 
deklamacje chóralne. Ujmujące liryzmem wiersze Zbi­
gniewa Grabowieckiego wykonała ucz. gimnazjum. 
Nadto pod kierownictwem prof. Kijaniównej, ucz. 
sem. odtańczyły Krakowiaka. Ujemną stroną organi­
zacji było nie postaranie się o lepszy fortepian kon 
certowy. Dochód przeznaczony na kolonję rabczań­
ską ściągnął wiele pupliczności.

Dnia 9 bm. odbyło się Walne Zebranie LOPP 
pod przewodnictwem zast. starosty Hnatyka. Po zło­
żonym sprawozdaniu wybrano do Pow. Kom. LOPP. 
p. Hnatyka i p. A. Bochenka na sekretarza. Spra­
wozdanie wykazało napływ członków. Budżet na rok 
1932 w dochodach wynosi 3360 zł. Walne Zebra­
nie Pow. Komitetu LPPP. uchwaliło Zarządowi uz­
nanie Za pracę.

Zestawienie kasowe X. Zjazdu Legjonistów Polskich w Tarnowie.
Przychód:

Zaciągnięte pożyczki
Składki
Sprzedaż
Sprzedaż
Sprzedaż
Sprzedaż
Impreza sportowa .
Sekcja żywnościowa
Wpłata Zw. Leg. w/m

kart uczestnictwa . . .
nalepek...........................
kart wstępu na Akademję 
biletów wstępu do kin

z’.
n

V

я

П

n

J>

7 ’

4.900—
493’90 

24’416’15
832’50

1.417—
392 95

1.539’50
2.143’77

47-50
zł. 36.183-27

Komisja
Hanausek

Pożyczki spłacone......................
Sekcja żywnościowa ....
Impreza sportowa......................

Wydatki ogólne:
portorja, druki, wieńce . . .
Różne ..........................................
Pozostałość .......

Rewizyjna :
Donnersberg

Rozchód1:
zl.
n

D

zł.
?>

H

4.900- 
9.430’3;

827’9(1

zł. 36.183’27

Adam Marszałkowicz
Prezes Zjazdu :

(—) Inż. Franciszek Kruszyna

Związek Leg. Polsk. w Tarnowie podaję do wiadomości publicznej zestawienie kasowe X. 
Zjazdu Leg. Polskich w Tarnowie i zaznacza, że czyni to tak późno z przyczyn od siebie niezale­
żnych.

Sekretarz: 
(•-) van Markę

Karol Kawęck1
Skarbnik Zjazdu : 

(—) Leopold Gągola

Za Prezesa :
(—) Dr. Edward Szalit
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g BIURO ARCHITEKTONICZNE | 

i BUDOWLANE g

lii IM]
architekty w Tarnowie g

ul. Żabnieńska 8. g
parter wykonuje: Telef. 236. g
plany, kosztorysy, oszacowa- | 
nia, obliczenia statyczne i bu- 
dowy kościołów, dworów, szkół, | 
plebanji, domów mieszkalnych, = 
budynków fabrycznych, zabudo- g 
wań gospodarczych, wystawskie- g 
powych i wszystkich robót w za- g 
kres budownictwa wchodzących, g 
NADBUDOWY i PRZEBUDOWY g 
domów oraz pojedynczych mieszkań g 
wykonuje się na dogodnych wa- g 

runkach zapłaty. g
OSZACOWANIA uskuteczniasię dla g 
sadu, banków i urzędu skarbowego, g
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Eleganckie UBIORY MgSKIE
z najlepszych materjalów kamgarnowych wyrobu r 

® bielskiego już od zł. 125 do zł. 175 — wykonuje U 
’ PRACOWNIA KRAWIECKA J

f .1. HAJDUKIEWICZ A l
',Ll Tarnów ul. Urszwlańs&a 5. Tl

£3 
IS 
Я
Se

Я

$ Koks kowalski <
Ф i do centralnego ogrzewania najtaniej i najko-

rzysiniej dostarcza £

ф Oazownia Mieiska w Tarnowie. < 
j ■ ■ : ■ * ф vl-г '> ф o♦ *

poleca swoje znane 
z wyborowej jakości piwa: 

Zdrój tarnowski 
Piwo bawarskie

Porter

kwr Ł!. M i
!
0
0
8
8 
0 
0 
8 
0 
0 
0 
0

Do nabycia w restauracjach ® 
A. PALUCHA, M. SUŁKA, J 
BARZE TARNOWSKIM £

i wielu innych.
Ó SS £9 0 h ® a ¡a ® a № »¡SS ® o 5® ■ B

ZalM PMphw ino Mrnisw 

na Rudach
wykonują: urządzenia domowe, zwykłe lub stylowe — roboty 

stolarskie budowlane, posadzki dębowe, jaworowe itd.
sprzedają: materjały budowlane drzewne, cegłę i dachówkę 
różnych modeli. — — — Warunki spłaty ratalne i dogodne.
ll(|fjnilill!||!ll|||||||lllllllllllHI|||||||IIIIIIIillllllllllllllllł«iifli»«Hiliiłl!»iltBIIHIHmiHllimi1WII«IIIIIIł!łltt»lll«UttlłnUlllti№J

9
Najelegantsze y

ubiory męskie { 
tanio i solidnie wykonuje L*  

PRACOWNIA KRAWIECKA 

8. Osterweila | 
w Tarnowie, ul. Lwowska

j0{<>

Państwowa Fabryka Zwią 
zków Azotowych w Mościcach 
ma do sprzedania ok. 75 ton.
złemu źeiazoege 

który oglądać można codziennie 
w godzinach od 13—15-tej i nad­
syłać oferty na niego do dnia 
1-go maja b. r.

Ш

Ш

I. BERKELHAMER
Krawiec.

Tarnów, ul. Krakowska o. 1 elef. Ni. 462.
Wykonuje ubrania solidnie i wytwornie z własnych materjalów 
od 140 zł. do 200 zł., zaś z materjalów dostarczonych ubrania 

100 zł., płaszcze 95 zł.

< Fabryka konfekcji damskiej
En gros ’ Eksport J

Tarnów, Nowy Świat (dom własny)

3E

ffl

J

BIURO REWIZYJNE
dla księgowości a rachunkowości handlowej

JÓZEFA MULLERA
tłumacza sądowego i zaprzysiężonego rewizora księgowego 

znajduje się

przy ul. Krasińskiego 5. II. p.

д rozpowszechnić nasze
O a przedsiębiorstwo 

między czytelnikami niniejszego pisma, fir­
ma nasza postanowiła rozdać tytułem na­
grody rozmaite towary. Każdy czytelnik 
może otrzymać zupełnie bezpłatnie 
(podłrg naszych warunków) premję w po­
staci: kamgarnu na ubranie, kostjumy dam­
skie, bieliznę damską męską, pościelową, 
kołdry watowe, zegarki, instrumenty mu­
zyczne, aparaty fotograficzne, filmowe i in­
ne przedmioty wartościowe, jeżeli nadeśle 
prawidłowe rozwiązanie niniejszego zadania 
CZ-M CH-T B-G-T- T M RD

Kreski należy zastąpić literami, aby otrzymać 
powszechnie znane przysłowie polskie. Niema ża­
dnego ryzyka. Niepowodzenie wykluczone. Roz­
wiązanie prosimy nam przysłać w liście lub na 
zwykłej pocztówce, z podaniem dokładnego adre­
su. na co W.P. otrzyma szczegóły i niespodzianką 
Posiadamy dużo listów dziękczynnych 
UWAGA: Udział w konkursie dla o- 

trzymania nagrody jest bezpłatny- 
„HERMES“ Dom wysyłkowy Łódł 

Skrz. poczt. 392.

Używajcie gazowych pieców kąpielowych,gdyż są najtańsze.
Wydawca i odpowiedzialny Redaktor: Wiktor Kuczyński. — W drukasni L. Styray w Tarnowie.


